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W stęp

P ojednan ie  chrześcijan ina w  sakram encie  poku ty  oznacza d a ­
row anie i przebaczenie  w in przez O jca za pośrednictw em  Syna 
Bożego w  D uchu Św iętym  oraz naw rócenie grzesznika. S p raw ­
cą tego fak tu  sakram enta lnego  nie jest w ięc w yłącznie Bóg, k tó ry  
jedna ze sobą skruszonego penien ta, lecz także Kościół, dz ia ła ją ­
cy — podobnie jak  w  innych  sak ram en tach  św. — poprzez całą 
w spólnotę i poprzez szafarza, a następn ie  sam  naw raca jący  się 
grzesznik i.

G dy chodzi o udział szafarza w sak ram en ta ln y m  pojednaniu  
chrześcijanina, został on od daw na określony  w  ustaw odaw stw ie 
kościelnym , eksponującym  rolę tego, k tó ry  posiada w ładzę odpu­
szczania grzechów . W spom niane ustaw odaw stw o ostatn ich  dziesią t­
ków  lat, zaw arte  w  K odeksie Praw a K anonicznego  z 1917 r., do­
czekało się ostatn io  szeregu zm ian i m odyfikacji w prow adzonych 
w  now ym  K odeksie  Prawa K anonicznego, p rom ulgow anym  p rzez 
Ja n a  P aw ła  II. Zbiór ten  określa zakres obow iązków  i w ładzy 
spow iednika zarów no w  księdze IV, część I, ty tu ł IV, rozdział 
II — De sacram enti P aenitentiae m in istro  (kan. 965—986), jak  i w 
księdze VI, część I, ty tu ł VI — De poenarum  cessatione (kan. 1354— 
1363), analogicznie więc w  stosunku do daw nego K PK  2.

1 Por. K. R a h n e r ,  Verita dimenticate intorno al sacraraento della 
penitenza. W: Da penitenza della Chiesa, Roma 1964, s. (86; A. M o n t a ą  
I sacramenti. W: II diritto oel mistero della Chiesa, t. 3, Roma 1980, 
s. 127—128.

2 KPK z 1917 r. itraktuje o obowiązkach i władzy spowiednika w ks(ię- 
dze III, część I, tytuł IV, rozdział I — De ministro sacramenti paeni­
tentiae (kan. 871—892), rozdział II — De reservatione pęccatorum  (kan. 
893—900) oraz w księdze V, część II, sekcja II, tytuł VII —■ De poena­
rum remissione (kan. 2236—2240) i sekcja II, tytuł VIII, rozdział I — 
De poenis medicinalibus seu de censuris (kan. 2241—2254).
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1. Szafarz sakramentu pokuty i jego obowiązki

Zbiór Ja n a  P aw ła  II, w  kan. 965 i 966 § 1 stanow i zasadę, 
pow tórzoną istotow o za daw nym  ustaw odaw stw em , iż szafarzem  
sak ram en tu  poku ty  jest w yłącznie kapłan , posiadający —■ do w aż­
nego odpuszczania grzechów  — specjalne upow ażnienie („facultas”) 
do w ykonyw ania w ładzy św ięceń w  stosunku do w iernych, k tó rym  
udziela rozgrzeszenia. To, co daw ny  K P K  nazyw ał w  kan. 872 ju ­
rysdykcją , now a kolekcja określa  m ianem  owego upow ażnienia. 
N ależy zaznaczyć, iż te rm in  „facu ltas” na  określenie w ym ogu do 
w ażnego udzielan ia  absolucji sak ram en ta ln ej w  m iejsce dotychczas 
używ anego słowa „iu risd ic tio” w prow adziło  już Ordo paenitentiae  3 
z 2 X II 1973 r., opublikow ane przez K ongregację K u ltu  Bożego w 
1974 r. W trak c ie  p rac  nad  rew izją  K P K  z 1917 r. uznano za, w ła ­
ściwe zastrzeżenie słow a „ iurisd ictio” w yłącznie d la  w ładzy rządze­
nia, w  odniesieniu  natom iast do rozgrzeszenia p rzy ję to  jako b a r ­
dziej odpow iedni te rm in  „facu ltas” . A bsolucja bow iem  — jak  w y ­
jaśn ił re la to r g ru p y  konsu ltorów  — nie jest ak tem  w ładzy rz ą ­
dzenia, lecz ak tem  w ładzy odnoszącym  się do sum ienia. U pow aż­
n ien ie  zatem , k tórego w ym aga ustaw odaw ca od kap łan a  stanow i — 
wolno powiedzieć — niezbędny w aru n ek  do w ykonyw ania  w ładzy 
rozgrzeszenia p łynącej z sam ych św ięceń k a p ła ń sk ic h 4.

K an. 966 § 2 w skazuje  na  ch a rak te r upow ażnienia do słu ch a­
n ia  spow iedzi w ym ieniając  tu ta j „ facu lta tem ” p rzysługu jącą o k re ­
ślonej ka tegorii kap łanów  ipso iure, a więc na  m ocy p iastow a­
nego urzędu , o raz udzieloną przez kom petentnego przełożonego. W 
następstw ie  zrezygnow ania z te rm in u  „iurisd ic tio” ustaw odaw ca nie 
m ów i już o upow ażnien iu  „zw yczajnym ” i „delegow anym ” s.

Z sam ego p raw a upow ażnienie do słuchan ia  spow iedzi — w  ca­
łym  Kościele — posiadają  przede w szystkim : papież, k a rd y n a ło ­
w ie i b iskupi. Ci osta tn i n ie  mogą godziwie korzystać z te j m ożli­
wości jedynie  wówczas, gdy w danym  przypadku  sprzeciw ia się 
za in teresow any b iskup  d ie c e z ja ln y 6. Poza tym  upow ażnienie to 
przysługuje , na  w łasnym  te ry to rium , o rdynariuszow i m iejsca, ka- 
niomdkowi pen itencjarzow i oraz proboszczowi i tym , k tó rzy  go za­
stęp u ją  7. Na m ocy u rzędu  w reszcie w ażnie mogą spow iadać ró w ­
nież przełożeni w  in sty tu tach  zakonnych lub w  stow arzyszeniach 
życia apostolskiego: kap łańsk ich  i na praw ie  papieskim . Chodzi 
tu  o przełożonych cieszących się — stosow nie do usta leń  w łasnych

3 Ordo paenitentiae, Typis Polyglottis Vaticanis 1874; Zob. P. H e m- 
p e r e k ,  Władza rozgrzeszania, Roczniki Teologiczno-Karaoniczne 27 
(1980) z. 5, s. 21—i4i3.

4 P. H e m p e r e k ,  art. cyit., .s. 37—41.
5 Por. kan. 873 i 874 KPK z 1917 r.
6 Kain. 967 § 1 KPK.
7 Kan. 968 § 1 KPK.
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konsty tucji — w ładzą rządzenia w  sferze w ykonaw czej. Ich upo ­
w ażnienie, o k tó ry m  m owa, odnosi się jednak  w yłącznie do w ła ­
snych podw ładnych  dom u zakonnego oraz tych, k tó rzy  m ieszkają 
w n im 8. B iorąc pod uw agę dyspozycję kan. 262 należy  przyjąć, 
iż także re k to r sem inarium  posiada — na mocy u rzędu  — upow aż­
nienie do słuchan ia  spow iedzi w zględem  w szystkich osób m ieszka­
jących w  sem inarium  duchow nym  9.

Inne kategorie  kapłanów  nie posiadają upow ażnienia do słucha- 
chania spow iedzi ipso iu re , mogą jed n ak  je uzyskać w drodze 
udzielenia, analogicznie jak  w  daw nym  praw ie  drogą delegacji. 
Do udzielan ia  jak im kolw iek  kapłanom  upow ażnienia do spow iada­
nia jak ichkolw iek  w iernych  jest kom peten tny  w yłącznie m iejsco­
w y ordynariusz. K apłanow i jednak  będącem u członkiem  in sty tu tu  
zakonnego nie wolno korzystać z takiego upow ażnienia bez zgody, 
p rzynajm n ie j dom yślnej, w łasnego przełożonego 10. Poza tym  upo­
w ażnienia może udzielać — jak im kolw iek  kapłanom  — rów nież 
przełożony in s ty tu tu  zakonnego lub stow arzyszenia życia aposto l­
skiego, kapłańskiego i na praw ie  papieskim , w  odniesieniu w szak­
że do spow iadania ty lko  w łasnych podw ładnych  oraz tych, k tó rzy  
m ieszkają w  dom u zakonnym  n .

Doniosłe postanow ienie przynosi kan. 967 § 2 i § 3 zaw ierający  
novum , jeśli chodzi o zakres te ry to ria ln y  upow ażnienia, posiada­
nego zarów no z samego p raw a, jak  i na  podstaw ie udzielenia. 
§ 2 w ym ienionego kanonu stanow i, iż ten, k to  jest kom peten tny  
do spow iadania na  stałe („h ab itu a lite r”) z p raw a, albo z upow aż­
n ien ia  ordynariusza  m iejsca in k ard y n ac ji lub  m iejsca swego s ta ­
łego zam ieszkania, może spow iadać wszędzie, chyba że jak iś o rd y ­
nariusz  m iejsca sprzeciw iłby się tem u  w  danym  przypadku. A n a­
logiczną dyspozycję zaw iera § 3, zezw alając na słuchanie spow ie­
dzi wszędzie tym , k tó rzy  — z sam ego p raw a lub z udzielenia p rze ­
łożonego — są ku  tem u  upow ażnieni w  odniesieniu  do członków 
danego in s ty tu tu  zakonnego lub  stow arzyszenia życia aposto lsk ie­
go, kapłańskiego i na  praw ie  papieskim , oraz tych, k tó rzy  m ieszka­
ją w  dom ach zakonnych. I tu ta j p raw odaw ca zastrzega się, że nie 
wolno godziw ie korzystać z posiadanego upow ażnienia, jeśli w  d a ­
nym  p rzypadku  jak iś przełożony wyższy sprzeciw i się spow iadaniu  
jego w łasnych podw ładnych.

Pew ną w ątpliw ość może budzić użyte przez, ustaw odaw cę o k re ­
ślenie kanonu  „h ab itu a lite r”. O jaką stałość upow ażnienia tu ta j

8 Kan. 968 § 2 KPK.
9 „Exemptum a regimioe parochial sieminanium esto: et pro omnibus 

qui in seminario sunt, parochi officium, exeeipta materia raatiämomiali 
et firmo praescripto can. 986, otoeat seminanii rector eiusve delegatus”, 
kan. 262; Por. kan. 1308 KPK z 1917 r.

10 Kan. 9(69 § 1 KPK; Por. kan. 874 KPK z 1917 r.
11 Kan. 9169 § 2 KP(K; Por. kan. 875 § 1 KPK z 19,17 r.
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chodzi? O rdynariusz m iejscow y lub kom peten tny  przełożony in ­
sty tu tu  zakonnego lub  stow arzyszenia życia apostolskiego może bo­
w iem  udzielać kap łanom  upow ażnienia w  różnym  w ym iarze cza­
sowym : aż do odw ołania, n a  3 la ta , na  rok, do złozenia (np. przez 
w ikariusza parafia lnego) najbliższego egzam inu itp ., jak  to zresztą 
często m a m iejsce w  p rak tyce. W ydaje się najp ierw , iż uży ty  w 
kanonie te rm in  „h ab itu a lite r” nie oznacza w yłącznie posiadanego 
upow ażnienia „usąue ad revocationem ”. B iorąc pod uw agę cel, 
jakiem u m a służyć now a dyspozycja m ożna bezpiecznie przyjąć, iż 
chodzi tu ta j o stałość w zględną, różniącą się jednak  od te j, k tó re j 
udziela się kom uś „per m odum  aetus” ł2, a w ięc doryw czo i p rze j­
ściowo. U pow ażnieniem  danym  „per m odum  actus” będzie np. to, 
którego kom peten tny  o rdynariusz  m iejsca lub  kom peten tny  p rze­
łożony in s ty tu tu  zakonnego czy stow arzyszenia życia apostolskiego 
udziela na  okres trzydn iow ych  rekolekcji, na  jeden  dzień lub  na  
k ilka  dni. K ażda form a upow ażnienia, k tó re  n ie  jest udzielone „per 
m odum  ac tus”, jest upow ażnieniem  danym  na stałe. Będzie przy 
tym  wchodziło tu  w  g rę  zarów no upow ażnienie dane na  czas n ie ­
określony („ad tem pus in d e te rm in a tu m ”), inaczej aż do odw ołania, 
jak  rów nież o trzym ane na  czas oznaczony („ad tem pus determ i- 
n a tu m ”), a więc n a  k ilk a  la t, na rok, na  czas spełn ian ia  określonej 
fu n k c j i13. ■ '

Za przedstaw ioną tu  in te rp re tac ją  przem aw ia kan. 17 norm  ge­
n era lnych  K PK , po lecający  — w  przypadkach  w ątpliw ości w  ro ­
zum ieniu norm y p raw n ej — b ran ie  pod uw agę m. in. zam iaru  
ustaw odaw cy. Z am iarem  zaś tym  było n iew ątp liw ie u łatw ien ie  
w iernym  korzystan ia  z posługi sak ram en ta ln ej kapłanów , także 
tych, k tó rzy  nie mogą spow iadać vi officii, a upow ażnienie o trzy ­
m ują  zazw yczaj nie ty le  „aż do odw ołania”, ile raczej na czas o k re ­
ślony.
. W kan. 973 ustaw odaw ca poleca, b y  upow ażnienie do słucha­
n ia  spow iedzi na sta łe  („h ab itu a lite r”) było udzielane na piśmie.

W duchu sform ułow ania kan. 877 dotychczasow ego K P K  now y 
zbiór, w  kan. 970 poleca udzielanie upow ażnienia do słuchania 
spow iedzi jedynie kapłanom , k tó rzy  pozytyw nie złożyli odpow ied­
n i egzam in, chyba że o ich zdatności w  tym  względzie w iadom o 
skądinąd. N ow y zaś kan. 971 zabran ia  ordynariuszow i m iejsca 
udzielan ia  na sta łe  upow ażnienia do spow iadania kapłanow i po­

12 H. J o in e, Commentarium in Codicem Iuris Canonici, t. 2, Pader­
born 1954, s. 115, komentując kam. 874 § 2 KPK z 1917 r. przeciwstawia 
sposób delegowania jurysdykcji do słuchania spowiedzi na stałe („habi- 
tualitesr”) delegacji na okres przejściowy („per modum actus”); To samo 
rozróżnienie przyjmuje A. M o n t a n  (dz. cyt., s. 1315); Por. CommunS- 
cationes 10(1978) nir 1, s. 59.

13 Zob. L. B e n d e r ,  Potestas ordinaria et delegata, Roma'—Parigi— 
—'New York—Tounnai 1957, s. 84.
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siadającem u w  jego diecezji n aw et sta łe  lub  tym czasow e m iejsce 
zam ieszkania, bez uprzedniego ■— jeśli to  jest m ożliwe — skonsu lto ­
w anie się z w łasnym  jego ordynariuszem .

K an. 974 nieco inaczej niż kan. 880 zb ioru  z 1917 r. tra k tu je  
o odw ołaniu upow ażnienia do słuchan ia  spowiedzi. W § 1 zakazuje 
się ordynariuszom  m iejsc oraz kom peten tnym  przełożonym , o k tó ­
rych  była  m owa, odw oływ anie w spom nianego upow ażnienia u dzie­
lonego na  stałe, chyba że d la  pow ażnej przyczyny. § 2 stanow i, że 
odw ołanie upow ażnienia udzielonego kapłanow i przez o rd y n a riu ­
sza m iejsca jego in k ard y n ac ji lub  stałego m iejsca zam ieszkania- po­
w oduje sk u tek  wszędzie, na tom iast tego rodzaju  odw ołanie pocho­
dzące od innego o rdynariusza  pociąga za sobą u tra tę  tegoż upow aż­
nien ia  jedyn ie  na  te ry to riu m  odwołującego. § 3 z kolei poleca, 
ordynariuszow i m iejsca, k tó ry  odw ołuje upow ażnienie danem u k a ­
płanow i, aby pow iadom ił o ty m  fakcie jego w łasnego o rd y n a riu ­
sza m iejsca (z ty tu łu  inkardynac ji) lub  jego w łasnego przełożone­
go, gdy chodzi o kap łanów  zakonnych. W § 4 w reszcie praw odaw ca 
stanow i, że pozbaw ienie danego k ap łana  zakonnego upow ażnienia 
przez jego w łasnego przełożonego uniem ożliw ia spow iadanie człon­
ków  danego in sty tu tu  zakonnego lub stow arzyszenia gdziekolw iek, 
odw ołanie zaś pochodzące od innego kom petentnego przełożonego 
pociąga za sobą sku tek  jedynie w  odniesieniu do podw ładnych 
jego prow incji.

K an. 975 p rzew idu je  następn ie  u tra tę  stałego upow ażnienia u zy ­
skanego ta k  z m ocy p raw a, jak  i z udzielenia, w sku tek  u tra ty  
urzędu, ek skardynac ji lub u tra ty  stałego m iejsca zam ieszkania przez 
kapłana.

Gdy chodzi o o bp w iązki spow iednika, zbiór Jan a  Paw ła  II, w 
tym  sam ym  duchu, co poprzednia kolekcja  przypom ina szafarzow i 
sak ram en tu  pojednan ia  o tym , że w in ien  być w zględem  p en iten ­
tów  jednocześnie sędzią i ojcem, jak  rów nież pam iętać o tym , że 
jest narzędziem  ta k  spraw iedliw ości, jak  i m iłosierdzia B ożego14. 
Poleca się następn ie  spow iednikow i w ierne stosow anie się w k o n ­
fesjonale do d o k try n y  Kościoła oraz norm , w ydanych  przez kom ­
peten tn ą  w ładzę kościelną 15. W  staw ian iu  p y tań  w inien  zachować 
w łaściw ą roztropność i dyskrecję, zw racając uw agę na stan  i w iek 
peniten ta . Ż adną m iarą  n ie  wolno m u py tać o w spólnika g rze­
chu 16. Jeśli spow iednik  n ie  m a w ątpliw ości co do dyspozycji p e ­
n iten ta , gdy ten  prosi o absolucję, n ie  pow inien  je j odm aw iać lub 
ją odkładać 1T. Zadośćuczynienie obow iązany jest nałożyć stosow nie 
do jakości i ilości grzechów , z uw zględnieniem  w szakże — stanow i

14 Kain. 97.8 § li. KPK; P o t .  kam. 888 § 1 KPK z 1917 r.
15 Kan. 978 § 2 KPK.
16 Kan. 979 KPK; Por. kan. 888 § 2 KPK z 1917 r.
17 Kain. 980J KPK; Por. kan. 886 KPK z 1917 r.
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to novum  — stan u  i w arunków  życia pen iten ta  1S. Obowiązek za­
chow ania ta jem nicy  spow iedzi w iąże zarów no spow iednika, jak  
i tłum acza oraz tych, k tó rzy  słyszeli treść  sp o w iedz i19. Nie wolno 
spow iednikow i żadną m iarą  posługiw ać się w iadom ościam i uzyska­
nym i na  spowiedzi, choćby naw et nie groziło niebezpieczeństw o n a ­
ruszenia  ta jem nicy  spowiedzi, ilekroć pen iten t m ógłby doznać p rzy ­
krości 20. Jako  przełożonem u nie wolno m u korzystać ze w spom ­
n ianych  wiadom ości w  zarządzie zew nętrznym  21.

2. Zakres władzy rozgrzeszania

W ładza szafarza w  rozum ieniu  w yżej p rzedstaw ionym  znajduje , 
podobnie jak  w  K P K  z 1917 r., określone ograniczenia, gdy cho­
dzi o rozgrzeszanie zarów no z grzechów , jak  i z k a r  kościelnych.

Jakko lw iek  ustaw odaw ca nie zna już pojęcia grzechu zastrze­
żonego — daw ny  kodeks zastrzegał Stolicy A postolskiej absolucję 
z grzechu fałszyw ego doniesienia do przełożonych na  spow iednika 
o solicytację 22 — niem niej w  dwóch p rzypadkach  ogranicza, w  in ­
nej form ie, w ładzę rozgrzeszania od grzechu. P ierw szy  z n ich  do­
tyczy w spom nianego fałszyw ego doniesienia o solicytację, k iedy  
to spow iednikow i n ie  wolno udzielić absolucji, dopóki pen iten t 
form aln ie  nie odw oła złożonego doniesienia i n ie w yrazi gotowości 
do n ap raw ien ia  w ynik łych  stąd  szkód 23. D rugi przypadek  •— to 
zakaz udzielan ia  rozgrzeszenia, pod sankcją  jego niew ażności, w spól­
n ik a  grzechu  przeciw ko VI p rzykazaniu  Bożemu. Jedyn ie  w  n ie ­
bezpieczeństw ie śm ierci rozgrzeszenie byłoby w ażne i godziwe, 
naw et wówczas, gdy nie b ra k  innego spow iednika 2i. Odnośnie do 
godziwości absolucji w  tak ie j sy tuacji nastąp iła  w ięc zm iana w  sto ­
sunku  do daw nego praw a.

N owy kodeks nie zaw iera  podstaw  p raw nych  dla zastrzegania 
sobie grzechów  p rzez b iskupów  diecezjalnych, chociaż w b rak u  n o r­
m y uniezdaln ia jącej ich do tego, ew en tualne dokonanie tak ie j r e ­
zerw acji ograniczałoby zapew ne w ładzę spow iedników  25.

Znaczniejsze ograniczenie w ładzy rozgrzeszania p łynie z reze r­
w acji k a r  kościelnych, k tó rą  now y K P K  podtrzym uje, choć w  zna­
cznie m niejszych w ym iarach , niż to Czynił zbiór P iusa X  i B ene­
d y k ta  XV. W iąże się to z g enera lną  re fo rm ą p raw a karnego. Sam e

18 Kan. 981 KPK; Por. kan. 887 KPK z 1917 r.
19 Kan. 983 § 1 i § 2; Por. kan. 889 § 1 i § 2 KPK z 19117 r.
20 Kan. 984 § 1; Pox. kan. 890 § 1 KPK z 1917 r.
21 Kan. 9(84 § 2; Pofc. kan. 890 § 2 KPK z 191-7 r.
22 Kan. *894 KPK z 1917 r.
23 Kan. 82 KPK.
24 Kain. 977 KPK.
25 Zob. P. H e m p e r e k ,  Ograniczenie władzy rozgrzeszania z racji 

grzechów i cenzur kościelnych w świetle prac nad reformą prawa kano­
nicznego, Roczniki Teologicznio-Kanoniczne 28(1981) z. 5, s. 43—<59.
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ograniczenia pozostają, ostatecznie bow iem  nowo prom ulgow any 
zbiór p raw a uznaje  nad a l — jako sku tek  zarów no ekskom uniki 26, 
jak  i in te rd y k tu 27 —■ zakaz p rzy jm ow ania sakram entów  św., a 
więc i uzyskania  rozgrzeszenia.

Jeśli chodzi o k a ry  nałożone („ferendae sen ten tiae”) lub  s tw ie r­
dzone w yrok iem  (tzn., że ktoś zaciągnął k a rę  „la tae  sen ten tiae”), 
to ich odpuszczenie należy  do: 1) Stolicy A postolskiej (jeśli są 
jej zastrzeżone); 2) o rdynariusza, k tó ry  ustanow ił try b u n a ł dla 
nałożenia lub  stw ierdzen ia  kary , bądź też dek re tem  — osobiście 
lub przez kogoś innego — k arę  w ym ierzył lub stw ierdził jej za­
ciągnięcie; 3) o rdynariusza  m iejsca, w  k tó ry m  przebyw a w inow aj­
ca, po skonsultow aniu  się jednak  z ordynariuszem , o k tó rym  w spo­
m niano w  p. 2, chyba że ■— z uw agi na  nadzw yczajne okoliczno­
ści — jest to niem ożliw e 28. Tym  sam ym  więc w ładza spow iednika 
doznaje tu ta j ograniczenia.

W odniesieniu do k a r zaciągniętych mocą fak tu  („latae sen ten ­
tia e”) ograniczenie możliwości udzielan ia  absolucji przez spow ied­
n ika  p łynie n a jp ie rw  z fak tu  zastrzeżenia 5 ekskom unik  Stolicy 
A postolskiej. N ależą do nich  ekskom unik i za następu jące p rze ­
stępstw a: 1) użycie przem ocy fizycznej wobec papieża 29; 2) zn ie­
w ażenie konsekrow anych  postaci eucharystycznych , jak  też zab ie­
ran ie  ich i za trzym yw anie  dla celów św iętokradczych 30; 3) udzie­
lenie rozgrzeszenia — poza n iebezpieczeństw em  śm ierci — w spól­
nikow i grzechu przeciw ko VI p rzykazaniu  Bożem u 31; 4) naruszenie  
w prost ta jem nicy  spow iedzi przez sp o w ied n ik a32; 5) udzielenie 
kom uś przez b iskupa konsekracji b iskupiej lub  je j przyjęcie bez 
upow ażnienia Stolicy A p o sto lsk ie j33.

Jeszcze innym  źródłem  ograniczenia w ładzy spow iednika są k a ry  
la tae  sen ten tiae  — 2 ekskom unik i oraz 6 iraterdyktów  (lub sus­
pens) —■ choć nie są one zastrzeżone Stolicy A postolskiej. Z ge­
n era lne j bow iem  dyspozycji kan. 1355 § 2 w ynika, że k a ry  la tae  
sententiae, dotąd nie stw ierdzone, jeśli nie są zastrzeżone Stolicy 
Apostolskie], może odpuszczać jedynie: 1) o rdynariusz  m iejsca w 
stosunku do swoich podw ładnych i tych, k tórzy  przebyw ają  na 
jego te ry to riu m  lub tam  popełnili przestępstw o; 2) każdy b iskup  — 
podczas sp o w ied z i34. K aram i la tae  sen ten tiae  nie zastrzeżonym i 
Stolicy A postolskiej są n a jp ie rw  2 ekskom unik i za przestępstw a:

20 Kan. 1331 § 1, n. 2 KPK.
27 Kan. 1332 KPK.
28 Kain. 1355 § 1 KPK.
29 Kan. 1370 § 1 KPK.
30 Kan. 1367 KPK.
31 Kan. 1378 KPK.
32 Kam. 1388 § 1 KPK.
33 Kan. 1382 KPK.
34 Kan. 1355 § 2 KPK.
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1) apostazji od w iary , herez ji lub schizm y 35; 2) spędzenia płodu, 
gdy nastąp ił s k u te k s6. N astępnie w grę w chodzi 5 in te rdyk tów  
(lub rów nież susjpens, gdy przestępcą jest duchow ny) za n as tęp u ją ­
ce przestępstw a: 1) użycie przem ocy fizycznej wobec b isk u p a 37;
2) usiłow anie odp raw ian ia  mszy św. przez tego, k to  nie p rzy ją ł 
św ięceń k a p ła ń sk ic h 3S; 3) usiłow anie udzielenia rozgrzeszenia sa ­
k ram entalnego , lub  słuchanie  spow iedzi sak ram en ta ln ej przez tego, 
kto nie może w ażnie rozgrzeszyć39; 4) fałszyw e doniesienie do 
przełożonego kościelnego na spow iednika o so licy tac ję40; 5) u s i­
łow anie zaw arcia m ałżeństw a, także cywilnego, przez duchow ne­
go 41; 6) usiłow anie zaw arcia m ałżeństw a, choćby cywilnego, przez 
zakonnika o ślubach w ieczystych, k tó ry  n ie  jest d u ch o w n y m 41a.

T ak  więc w ładza spow iednika doznaje, także w  now ym  ustaw o ­
daw stw ie, pew nych ograniczeń w  w yniku  rezerw acji rozgrzeszenia 
kom peten tnym  przełożonym  kościelnym .

O graniczenia w ładzy rozgrzeszania nie m ają  i w  now ym  kodeksie 
mocy absolutnej, is tn ie ją  bow iem  sy tuacje  szczególne, w  k tó rych  
p en iten t w ym aga absolucji. W tak ich  okolicznościach w spom nia­
ne ograniczenia — w  m yśl zasady „salus an im arum  suprem a 
lex ” 42 — u legają  zaw ieszeniu lub złagodzeniu';

Sytuację szczególną, uw zględnioną rów nież przez praw odaw cę w  
kodeksie z 1917 r .43, poizostaje tzw. w ypadek  naglący, choć ro zu m ia­
ny  w  w ęższym  n iż  dotychczas rozum ieniu. Kam. 1357 § 1 w skazuje 
tu ta j na  sy tuację, k iedy  pen iten tow i tru d n o  pozostaw ać w  grzechu 
aż do czasu . zw rócenia się do kom petentnego .przełożonego. Nie 
wchodzi, zatem  w  grę, jak  to przyjm ow ał kam. 2254 daw nego K PK, 
obaw a pen iten ta  o niebezpieczeństw o agorsizenia lub  zniesław ienia 
w skutek  podporządkow ania się na zew nątrz  zaciągniętej cenzurze.

W w ypadku  naglącym  — w  rozum ieniu  kan. 1357 § 1 —■ spo­
w iednik  upow ażniony jest do uw oln ien ia «penitenta, w  ram ach 
spow iedzi sak ram en ta lnej, od k a r la te  sen ten tiae  ekskom unik i oraz 
in te rd y k tu , do tąd  n ie  stw ierdzonych. Chodai więc o 13 m ożliw ych 
k a r la tae  sen ten tiae , w yżej wyszczególnionych, zarów no zastrze­
żonych Stolicy A postolskiej, jak  i tych, od k tó rych  może uw aln iać 
o rdynariusz  m iejsca i biskup. .

U dzielając w spom nianej w ładzy spow iednikow i praw odaw ca, w  . 
§ 2 kan. 1357 dodaje, że spow iednik udzielający  absolucji, w  t a ­

35 Kan. 1364 § 1 KPK.
38 Kain. 1398 KPK.
37 Kan. 1370 § 2 KPK.
38 Kan. 1378 § 2, n. 1 KPK.
39 Kan. 1378 ę 2, n. 2 KPK.

' 40 Kan. 1390 § 1 KPK.
41 Kan. 1394 § 1 KPK.
41a Kan. 1394 KPK.
42 Por. kan. 1752 KPK.
43 Pork kan. 2254 KPK z 1917 r.
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kim  p rzypadku  m a nałożyć na pen iten ta  obow iązek zw rócenia się, 
także przez pośrednictw o spow iednika, w  ciągu m iesiąca — pod 
groźbą ponow nego popadnięcia w  tego sam ego rodzaju  cenzurę — 
do kom petentnego przełożonego lub  do kap łan a  posiadającego od­
pow iednią w ładzę (np. do kanonika pen itencjarza) o zlecenia, k tó ­
re następn ie  pow inien w ypełnić. Jednocześnie spow iednik zobow ią­
zany jest wówczas nałożyć pen iten tow i stosow ną pokutę oraz, je ­
śli zachodzi p iln a  potrzeba, polecenie n ap raw ien ia  zgorszenia i w y ­
rządzonych szkód.

Pozostaje rzeczą charak terystyczną , iż w w ersji schem atu p ra ­
wa karnego  z 1973 r. pom inięto  przepis o nak ład an iu  pen iten to ­
wi w spom nianego obow iązku odnoszenia się o zlecenia do kom ­
petentnego przełożonego lub  k ap łana  w yposażonego w  odpow ied­
n ią  w ładzę. Sam  spow iednik  mógł nałożyć na  uw alnianego od k a ry  
odpow iednie zobow iązanie, zanosiło się więc na  pow ażną zm ianę 
dow artościow ującą stanow isko sp o w ied n ik a44. W ostatecznej, jak  
widać, red ak c ji ustaw odaw ca zrezygnow ał z tego uproszczenia. Go 
w ięcej, w  referow anym  kan. 1357 pom inięto isto tny  m om ent —• 
stanow iący dyspozycję kan. 2254 § 3 dotychczasow ego kodeksu — 
dotyczący zrezygnow ania przez spow iednika z n ak ład an ia  p e n ite n ­
to w i owego obow iązku zw racania się o zlecenia, gdy było to m o­
ra ln ie  niem ożliw e. W ówczas to sam  spow iednik  m ógł nałożyć zw al­
n ianem u od k a ry  odpow iednie zobow iązania, k tó re  obow iązyw ały 
rów nież pod groźbą popadnięcia ponow nie w  cenzurę.

M ożna więc powiedzieć, że w ładza spow iednika w  w ypadku  n a ­
glącym została nieco ograniczona: zarów no tą  o sta tn ią  okoliczno­
ścią, jak  i w ęższym  rozum ieniem  w ypadku  naglącego.

W ypada nadm ienić, iż polecone w  kan. 1355 § 2 skierow anie roz­
grzeszonego od k a ry  pen iten ta  do kom petentnego przełożonego ko­
ścielnego lub  do odpow iednio w yposażonego w e w ładzę kap łana  
można odnieść do kanon ika pen itencjarza, ta k  k ap itu ły  k a te d ra l­
nej, jak  i kolegiackiej, k tó rem u  kan. 508 § 1 p rzyznaje  w ładzę 
uw aln ian ia  podczas spow iedzi — vi officii, lecz bez możliwości 
delegow ania — od cezur la tae  sen ten tiae , dotąd  nie stw ierdzonych, 
jeśli, n ie są zastrzeżone Stolicy A postolskiej. W ładzę tę  kanon ik  pe~ 
n itencjarz  posiada w  stosunku do w szystkich  p rzebyw ających  na 
teren ie  jego diecezji, wobec zaś diecezjan — wszędzie. T ak  więc 
w ym ieniony kanon ik  może uw aln iać od w yszczególnionych już 
2 ekskom unik  oraz 6 iinteirdyiktów (lub suspens) la tae  sen ten tiae , 
nie zastrzeżonych Stolicy A postolskiej.

O graniczenie w ładzy spow iednika ustępu je  następnie  w  niebez-

44 Schema documenti quo disciplina sanctionum seu poenarum in Ec­
clesia Latina denuo ordinatur, Typis Polyglottis Vaticanis 1)&7|3, s. 322 
(kan. 41 bfe § 1); P. H e m p e r e k, Ograniczenia władzy, jw., s. 57— 
58.
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pieczeństw ie śm ierci pen iten ta . Kan. 976 stanow i bowiem, że nie 
ty lko  spow iednik, lecz każdy kapłan , nie posiadający naw et upo ­
w ażnienia do słuchania  spowiedzi, może w  tak ie j sy tuacji w ażnie 
i godziwie rozgrzeszyć od jak ichkolw iek  cenzur i grzechów , naw et 
jeśli obecny jest kap łan  upow ażniony do spow iadania. G dy chodzi 
jednak  o uw olnienie od k ary , kan. 1357 § 3 nak ład a  na  spow ied­
n ika  pow inność nałożenia tych  sam ych zobowiązań, jak ie  nak łada  
się w  om ów ionym  już w ypadku  naglącym , lecz ty lko  wówczas, 
gdy k a ra  — nałożona lub stw ierdzona — pozostaje zastrzeżona 
Stolicy A postolskiej 45.

Zakończenie

K odyfikacja p raw a kanonicznego po soborze w atykańsk im  II 
dała asum pt do zrew idow ania w ielu in sty tu c ji p raw nych  o raz  sa ­
m ych norm  regu lu jących  życie Kościoła. Z ajm ując się aspektem  
praw nym  sak ram en tu  poku ty  konsu ltorzy  P apiesk iej K om isji dla 
Rew izji K PK  słusznie zw rócili uw agę przede w szystkim  na  w alor 
św ięceń kapłańskich, gdy chodzi o szafarza w ym ienionego sa k ra ­
m entu . T erm in  „ ju ry sd y k c ja” zastąpiono term inem  „upow ażnie­
n ie”, w  czym  lepiej uw idacznia się w łaśnie ro la w ładzy św ięceń 
u  szafarza. K orzystan ie  z n iej dom aga się jednak  specjalnego upo ­
w ażnienia do w ykonyw ania  te j w ładzy w stosunku do w iernych. 
Pozw ala to lep iej rozum ieć, że rozgrzeszenie jest ak tem  w ładzy od­
noszącej się do sum ienia, n ie  zaś ak tem  w ładzy rządzenia.

Znaczącym  osiągnięciem  nowego kodeksu jest następn ie  u ła t­
w ienie w iernym  w  korzystan iu  z posługi po jednania  w sku tek  roz­
szerzenia te ry to ria lnego  — bez żadnych tu  ograniczeń — w ładzy 
spow iednika upow ażnionego na stałe do słuchania  spowiedzi. Na 
uw agę zasługuje ponadto zniesienie rezerw acji grzechów.

P ryncyp ia lne  zreform ow anie p raw a karnego, ograniczającego k a ­
ry  la tae  sen ten tiae  do niezbędnego m inim um , przyniosło ze sobą 
określone zm iany co do ograniczenia w ładzy spow iednika, gdy 
chodzi o uw aln ian ie  od tychże k a r na  forum  sakram enta lnym . 
W ładza ta  pozostaje znacznie ograniczona, naw et w  tzw. w ypad­
kach naglących ty m  bardziej, że ustaw odaw ca zrezygnow ał z d y ­
spozycji daw nego kan. 2254 § 3. Jeśli chodzi więc o  szczególne sy ­
tuacje, w  k tó rych  obciążeni karam i nie zastrzeżonym i Stolicy A po­
stolskiej, od k tó rych  może uw aln iać jedynie o rdynariu sz  m iejsca, 
biskup i kanon ik  pen itencjarz, p ragną uzyskać absolucję, to z 
pomocą może tu ta j p rzy jść  praw o p a rty k u la rn e . Nic przecież nie 
stoi na przeszkodzie, by  — jak  to było dotąd  w  pow szechnej p ra k ­
tyce — o rdynariusz  m iejsca udzielał określonym  spow iednikom  
specjalnego upow ażnienia do absolucji od w spom nianych k a r (np.

a  Por. kan. 882 i kam. 2252 KPK z 1917 r.
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dziekanom ). W olno m u rów nież udzielić takiego upow ażnienia w szy­
stk im  spow iednikom  w ściśle jed n ak  określonych  przypadkach  (np. in  
necessitate com m unicandi vel celebrandi), czy też m iejscach (np. 
w  w iększych sank tuariach). Chodzi bow iem  o to, by  refo rm a p raw a 
kanonicznego, rów nież w  om aw ianym  względzie, p rzekszta łciła  je 
w skuteczniejsze narzędzie realizacji zbaw czej m isji Kościoła.

La potestà del confessore nella remissione dci peccati
e delle pene secondo il nuovo Codice di Diritto Canonic®

La riconailiazone saeramentale celebra visibilmente nella Chiesa il
perdono del Padre mediante ii Christo oello Spiirito e la conversione
del peccatore. II ministro che riconcilia in nome della Chiesa e per 
l’autorità diii Christo trova nel nuovo Godice di dnitto cananico le norme 
secondo le quali essercita il suo ministero.

Nello suo situdio l’autore présenta le rispettive norme del nuovo co­
dice riiguardo alla potestà del confessore.. Prima ,si tratta del miniistro 
del sacramento della peniitenza indicando dei cambiamenti della . nuova 
legislazione. Tra l’altr'o si sottoilinea, che per la valida assoluzioine dei 
peccati, da parte del minist.ro (si richiede sia la ppitestà di ordine, sia 
la facoltà di esercitaire tale potestà sui fedeli ai quali rassoluzione viene 
impartita. Brevemerute si poi parla dei doveri del ministro. In seguito 
l’autore commenta le norme del codice, iinserite nel diritto penale, ri- 
guardaimti 1’ amfaito della potestà del confessiore di assolvere dalle pene. 
In questo campo la suddetta potestà vienne assiai limitata, tuttavia la 
legge particolaire puô introduire diverse facilita con le quali si puo 
provvedere al „banum ispirituale” deli fedeli.


